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O d c i n e k :  Terapia.

Do naszych Czytelników!

Z  Nowym Rokiem 1887. rozpoczy­
namy rok o ś m n a s t y  wydawnictwa na­
szego pisma, które założywszy w r. 1870. 
jako „ Prawnik", połączyliśmy od r. 1881, 
z „ Urzędnikiem ", podówczas w Przemyślu 
istniejącym , i niem odtąd przy progra­
mie rozszerzonym, — gdyż obejmującym 
nie tylko rozprawy i  wiadomości pra- 
wniczo-adrninistracyjne, lecz także oma­
wianie kwesiyj społecznych, a w pierwszym 
rzędzie kwestyj dotyczących stanu urzędni­
ków wszelkich zawodów, — interesom i p o ­
trzebom naszych Czytelników według sił 
naszych służyć usiłowaliśmy. W  tym też 
duchu i na przyszły rok pracę naszą ofia­
rujemy. Skierujemy ją  ja k  dotąd przeważ­
nie ku praktycznym potrzebom naszych 
Czytelników, ku podawaniu Im w i a d o  
m o ś c i  p r a w n i c z o - a d m  i n i s t r a c y j -  
ny c h  w zawodzrł urzędniczym w ogóle 
i  w poszczególnych jego działach zasto­
sowanie mających, obok omaiciania k we ­
s t y j  z a w o d u  wy  ch i s p o ł e c z n y  ch 
ze stanowiska nauki i doświadczenia, ze 
stanowiska potrzeb i zadań kroju naszego 
i jego społeczności w ogóh a stanu urzęd­
niczego w szczególności. Zachotcamy tedy 
i nadal wszystkie dotychczasowe działy 
pisma naszego i  starać się będziemy o 
ich dla Czytelników naszych najodpowie­
dniejsze wypełnianie. —  Ofiarując zaś rze­
telną gracę naszą/ a pragnąc utrzymy­
wać pismu ja k  dotąd o własnej sile, pro­
simy także Tych, którym ono służyć jest 
przeznaczonem, o pomoc wszechstronną w 
kierunku tak spólpracownictwa, jak też 
wydawnictwa; zatem o wspieranie pisma 
naszego nadsyłaniem nam artykułów, ko-

respondencyj, wiadomości w ramy jego 
wchodzących, ja/c też rozszerzaniem gro­
na jego Czytelników i odbiorców. Tylko 
taką s p ó l n ą  wszystkich nas pracą i sku 
tecznym jej poparciem zdołamy 10 całej 
pełni służyć zadaniom pisma i prawdzi­
wym potrzebom jego Czytelników, — i 
o tę też spólność w pracy i popieraniu 
je j prosimy.

Warunki prenumeraty pisma pozo­
stają niezmienione; wynosi' om;„ ja k  dotąd: 
rocznie 5 złr., półrocznie 2 złr. 50 ct. 
kwartalnie 1 złr. 25 ct., miesięcznie 45 ct.

J ł e d a k c j a  
„ U r z ę d n i k a  i  J * r a w r i k a u. .

Urzędnicy a wysłużeni podoficerowie.

Jest to myśl ładna i zupełnie słu­
szna, że „wysłużony" podoficer, który 
z bronią w ręku lub u boku wielo­
letnią, w ierną i dodatnią pełnił s łu ­
żbę, występując z czynnego stanu woj­
skowego żądać może, by i dalej słu­
żył państwu w charakterze cywilnym 
 ̂ przytem godnie i uczciwie na co­

dzienny swój chleb zarabiał. Wie to 
także dobrze każdy z naszym stanem 
urzędniczym poniekąd obznajomiomy, 
ile to dzielnych świadczeń, godno­
ści zaufania i rzetelnej gorliwości 
służbowej wykazuje ten liczny poczet 
owych z „certyfikatem" uwolnionych 
podoficerów, którzy jako tak zwani 
„certyfikatyści" przeszli do cywilnej 
służby państwowej lub do służby ko­
lejowej, będącej także służbą w inte­
resie publicznym. Wspominamy tu 
o tern wyraźnie, by z góry zapobiedz, 
iżby tego, co dalej przedstawiamy, 
mylnie nie zrozumiano, iżby nas nie

posądzano, jakobyśiny zamyślali przy­
łączyć sic do owej rzeczywiście w nie­
których kołach istniejącej zasadniczej 
opozycji przeciw „certyfikatystom t£, w 
kwestjach odnoszących się do obsadza 
nia posad Dalecy jesteśm y od tego, tern 
więcej, że póki odnośna ustaw a z 19. 
kwietnia 1872 r. (Nr. 24 dz. pr. p.) 
istnieje, i tak nie może być mowy 
o jakiemkolwiek ukróceniu nabytych 
przez samąż służbę wojskową praw  
certyfikatystów do zaopatrzenia w słu­
żbie cywilnej. Jednakże z równem 
prawem można i należy domagać się 
najpełniejszego przy obsadzaniu opró­
żnionych posad urzędniczych posza­
nowania praw a na rzecz drugiej stron} , 
to jest na rzecz interesów tych w słu­
żbie państwowej zostających, którzy 
nie należą do stanu certyfikatystów.

Otóż mamy sobie udzielonym w e­
dług aktów spraw y wypadek obsadze­
nia, sięgający najświeższego czasu, 
który na sprzeczność z tymi in tere­
sami uwagi godne rzuca światło, i 
do niejednych powód daje rozważań.

W jednym z północnych krajów 
koronnych opróżnionem zostało miejsce 
c. k. sekretarza powiatowego, a pe­
wien c. k. adjunkt podatkowy tegoż 
samego kraju koronnego kompetował 
o toż miejsce. Kompetent w całej 
m iał pełni wymagane uzdolnienie i 
nie można mu byłe żadnego pod tym 
względem braku zarzucić. W niósł on 
w naieżytym czasie do właściwej w ła­
dzy swe należycie stylizowane i po­
trzebnymi alegatami jak najlepiej za­
opatrzone podanie, nie odniósł jednak 
żadnego skutku ponieważ odnośną 
posadę nadano „c. k. feldweblowi" tego 
a tego pułku piechoty, panu X. Y.,
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który w ten sposób dokonał swe w stą­
pienie do cywilnej służby państwowej.

Zachodzi tedy pytanie: czy kom- 
petującemu c. k adjunktowi podatko­
wemu stała się przez to k r  z y w d a, 
którą wynagrodzić jest obowiązkiem 
adm inistracji państwowej, czy też nie?

Nieuwzględniony kompetent U w a ­
żał się rzeczywiście w swych upra­
wnionych interesach ukróconym i po­
szkodowanym —  oczywiście nie tein, 
że odmówiono mu proszonej posady, 
lecz tern, że nadano ją  zamiast jemu, 
podoficerowi, który dotąd nie należał 
do cywilnej służby państwowej. Wniósł 
on też do c. k. M inisterstwa spraw  
wewnętrznych formalny r e k u r s  prze­
ciw dokonanemu obsadzeniu posady. 
W nim zaś wskazał na odnośne po­
stanowienia ustaw y o certyfikatystach 
i odnośnego rozporządzenia wykonaw­
czego, a nie od rzeczy będzie, przy­
pomnieć je tutaj także Czytelnikom.

Ustawa z lii. kwietnia 1872 roku 
pow iada:

1. w §. 3. oddz. 1 , w §. 4. a. b. 
i w §. 13.: że p o s a d y  s ł u g  wy­
łącznie l i  t y l k o  podoficerom w oer- 
tyfikaty zaopatrzonym mogą być na­
dane ; zaś

2. w §. 3. oddz. 2., i §. £j|: że 
wspomnianym podońcerom przy obsa­
dzaniu p o s a d  u r  z ę d n  ik ó w w dziale 
manipulacyjnym i kancelaryjnym  przy- 
znanem jest pierwszeństwo przed kom- 
kompetentami, którzy n ie  znajdują 
się już na posadzie z poborem płacy 
(pensji) połączonej lub w stanie 
kwiescentów *) (zatem przed kompe- 
tentam i, którzy n ie  są już urzędni­
kami państwowymi).

Nadto dziennik rozp. minist. skarbu 
z r. 1872 zawiera postanowienie, zu-

' * )  „die n i c h t  bereits in einein Gehultsbe- 
zuge ode'- Quieseentenstande sieli beflnden11.

T e r a  p i a .

Mehr L ic h t! były ostatnie słowa Goe­
thego. Pół wieku z górą upłynęło  od owej 
chwili; o lbrzym i rozw ój różnych  gałęzi 
wiedzy ludzkiej nastąpił w tym  czas ie ; 
Niemcy zachw yceni zdum iew ającym  postę­
pem cywilizacji nazwali czasy nasze „das 
Zeitalter der A ufklaerung*; mimo to jednak 
n a  umiejętności lek a rsk ie j, najpożyteczniej­
szej dla ludzi, cięży od wieków jakieś za­
klęcie i niepodobna ,ej o k ro k  naprzód 
postąpić.

D o chorób, k tóre  przew ażnie ludzi przed 
czasem zabijają, należą ty lk o : o d ra , szk ar­
latyna, dylterja, ospa, cholera, tyfus i tuber- 
kuły . Jeżeli k tó ra  z tych chorób ma łagodny 
p rzeb ieg , to ją pierw szy lepszy lekarz 
„w yleczy*, a nawet obejdzie się i bez

pełnie się stosujące do tego wypadku. 
Powiada ono dosłownie: „Pod wzglę­
dem zastosowania u s tan y  z 19. kwie­
tnia 1872 r., o nadawaniu posad w y­
służonym podoficerom, przypomina się 
w porozumieniu z c. k. m inisterstwem  
obrony krajowej,, że ustaw a ta w ni- 
czem nie narusza praw a władz prze­
niesienia i p o s u w a n i a  c y w i l n y c h  
u r  z ę d n i k ó w p a ń s t w o w y e h j u ż  
u s t a n o w i o n y c h *  („dass durcli 
dieses Gesetz das Reclit der Behór- 
den auf Versetzung und B e f o r d e -  
r u n g  d e r  b e r e i t s  a n g e s t e l l t e n  
C i v i l s t a t s d i e n e r  in keiner Weise 
beriihrt w ird “).

Pomimo wskazania na te postano­
wienia rekurs niedoszłego kompetenta 
o rozpisaną posadę sekretarza powia­
towego żadnego u m inisterstw a nie 
odniósł skutku. A nawet nie wcho­
dzono w rnaterjalne załatwienie zaża­
lenia, lecz zwrócono mu takowe 
jako n i e d o p u s z c z a l n e  ( u n s t a t t -  
h a f t ) .

Któż tedy jest tu w prawie —  
czy adjunkt podatkowy, czy też c. k. 
m inisterstwo spraw wewnętrznych?

Czujemy bardzo dobrze, \v jak wy­
sokim stopniu niewłaściwem jest takie 
pytanie; jeżeli jaki adjunkt podatkowy 
a które z m inisterstw  różnego sm zda­
nia, to rozumie się przez się, iż zaw­
sze adjunkt podatkowy nie jest w 
prawie. Mimo to jednak pozwalamy 
'sobie wnieść to pytanie, a nadto za­
raz na nie odpowiedzieć. Mniemamy bo­
wiem, że wobec niedokładności na­
szego ustawodawstwa urzędniczego 
zachodzi tutaj wypadek, który zresztą 
w prost niemożliwym się wydaje, iż 
o b i e  s t r o n y ,  t a k  c. k. a d j u n k t  
p o da  t k o w y, j a k t e ż ck. m i n i s t e r ­
s t w o ,  s ą  w p r a w i ć .  Adjunkt po­
datkowy faktycznie został poszkodo-

wszelkiej pomocy lekarsk ie j; jeżeli zaś silnie 
się rozw inie, wtedy i najdzielniejszy k o ry ­
feusz „wszech nauk lekarskich* jest bez­
radny, gdyż niemasz środka, k tó ry b y  gw ał­
tow ny rozwój sparaliżował.

Z w yjątkiem  chirurgji, k tóra  jak o -tak o  
postąp iła , w daleko ważniejszym  dziale 
leczenia chorób w ew nętrznych niemasz ża ­
dnego a żadnego postępu. Co więcej, tu zdaje 
się duch ludzki czyni olbrzym ie wysilenia 
na to  jedynie , aby po przeżyciu się jednej 
lub drugiej kolosalnej bredni; wymyśleć 
św ieżą niedorzeczność.

S tarożytni Spartam e zaraz po urodzeniu 
badali dziecko czyli też ni< jest ułom ne 
i dzieci ułom ne jak o  nieposiadające dosta­
tecznych w arunków  do życia Spartańskiego, 
wyrzucali w przepaść na górę Tajgetos, aby 
zginęły. Co zaś Spartanie czynili z dziećmi 
u łom nem i, to czyniła i czyni do dzisiaj 
na tu ra  z dziećmi w ątłem i i słahowitemi 
zabijając je  stopniow o różnem i chorobam i

wanym i ukróconym , ponieważ od­
nośnej władzy obsadzającej nie było 
wolno nadać posadę opróżnioną pod­
oficerowi, skoro o .posadę tę się ubie­
gali inni jeszcze koinpetenei, którzy 
należą już do służby państw ow ej, a 
zresztą odpowiednie posiadają uzdol­
nienie. M inisterstwo znów było w 
praw ie, odrzucić rekurs jako niedo­
puszczalny, ponieważ ów adjunkt po­
datkowy nie miał specjalnego praw a 
do owej posady i wcale nie mógł 
wykazać, że takowa jem u byłaby przy­
padła, gdyby podoficer nie był jej 
otrzymał Do wniesienia zaś opozycji, 
jakby „w obi onie ustawy*, jak tako­
wa w pewnych wypadkach prokura­
torowi jeneralnem u u sądu kasacyj­
nego przysługuje, adjunkt podatkowy 
nie jest przecież powołanym. Brak 
mu zatem, że się tak wyrazimy, peł­
nej „przedmiotowej legitymacji do 
skargi*, cliybaby on obok podoficera 
jedynym był kompetentem, czego je ­
dnak nie był wstanie wykazać.

Podobno tedy trudno w ątpić, że 
przy obsadzeniu tej posady nie tylko 
wbrew słuszności, ale i wbrew du­
chowi o certyfikatystach postąpiono, 
podane bowiem wyżej postanowienie, 
że certyfikatysta ma mieć pierwszeń­
stwo przed innym kompetentem >  nie 
znajdującym się już na posadzie z po­
borem płacy połączonej, podobno ró ­
wne ma z tern znaczenie , że kompe­
tent znajdujący się już na posadzie 
z poborem płacy połączonej, ma mieć 
pierwszeństwo przed certyfikatysta. 
Gdy jednak nie uwzględnionemu tu ­
taj kompetentowi według naszego u- 
stawodawstwa urzędniczego nie przy­
sługuje p r a w o  do awansu i gdy da­
lej władza obsadzająca byłaby także 
miała prawo posady tej żadnemu 
z kompetentów nie nadać, przeto mi-

jedno po drugim. A jeżeli 4  h h  5 na 10O 
przy starannem  pielęgnowaniu i chronienia 
od zgubnych w pływ ów  klim atycznych ujdzie 
śmierci do zupełnego rozw oju sił, to  może 
przy skrom nem  życiu doczekać się starość., 
ale jeżeli k tórem u z tych przez n a lw ę  
niew ybranych zapragnie się „żyć* na w zór 
ludzi m ających od natury przywilej do życia 
i m ogących wiele bez szw anku znieść , to 
przy pierw szej lepszej sposobności dogodzi 
sobie ta k , że pomimo pom ocy lekarskiej 
pójnzie przed czasem  ta m , gdzie jeszcze 
nie był.

Przed 150  laty pisał i Montescjuieu, że 
w Chinach dlatego ludność m noży się bez­
przykładnie, że kobiety są tam  nadzw yczaj 
płodne i że z pow odu bardzo łagodnego, 
klim atu dzieci tam  nie umierają, gdyż i naj- 
wątlejsze dziecko tam tejszy klimat nie potrafi 
zabić.

Ale koryfeusze „wszech nauk lekar­
skich" muszą być przecież m ądrzejsi jak
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nisterstw o owemu adjunktowi podat­
kowemu, przez wsunięcie podoficera 
w swych interesach ukróconemu i 
w swej karjerze powstrzymanemu, od­
mawia prawa, by w ł a ś n i e  s i e b i e  
uważał za poszkodowanego, lub wcale 
w sposób tak „niedopuszczalny" naj­
wyższej władzy centralnej ze swymi 
jękami boleści się naprzykrzał.

Cóż wynika z tego wszystkiego?
Może i to , że lei są w prawie, 

którzy się domagają wydania u s t a ­
w y  o p r a g m a t y c e  s ł u ż b o we j ,  
a w niej u z n a n i a  i u r z ą d z e n i a  
p r  a w a.-, do  -a w a n s u .

B. Z.

S Ą D O W N I C T W O .

P rak ty k a  sądowa.

Zasady orzeczeń najw. Trybunału sąd.

Do postępowania, awizacyjnego.
176. [Do §. 4. post. aw iz], —  Potrze­

b n y c h  według § 4. pow. ust. dokładnych ozna­
czeń przedmiotu najmu lub dzierżawy i cza.su 
ustania stosunku najmu lub dzierzaWy nie można 
w toku postępowania donieść , nie może ich 
też sędzia dopełnić. — (Orz. najw. Tryb. sąd. 
z 24. lut. 1885 r. 1. 1159. — Spr. pr. str. 
268 z r. 1886).

177. [Do §. 12. pow. post] . — Ponieważ 
zarzuty jako pozew mają być uw ażane, przeto 
muszą* też one jako takie stosownie do odno­
śnych przepisów pioced. cyw. być) wuiesiene i 
doręczone, zwłaszcza , że dopiero one, nie zaś 
podanie rumacyjne lub awizacyjne właściwą 
podstawę do wdrożenia sporu stanowią; ztąd 
też zarzuty w sprawach awizacyjnych wbrew 
formie prawnej wniesione, także po przeprowa- 
dzenin postępowania, po myśli dekr. ndw. 
z 13. lut. 1795 r. N. 217 Zb. pr. s. do po­
prawienia zwrócić należy. — (Orz. najw. T r. s. 
z 1. wrześ. 1885 r. 1. 9959. — G-er. H. n. 
29 z r. 1886).

m yślący M ontesąuieu, m uszą być mądrzejsi 
ja k  niem yślący now ożytni uczeni, nieposia- 
dający nauk  lekarskich; koryfeusze ci orzekli 
z a tem , że jedyną przyczyna, od ry , szkarla­
tyny , ospy, dyfterji i cholery jest „zarazek" 
(sp„cifisches Contagium ) i że choroby te 
nie pow stają nigdy na now o w skutek nie­
korzystnych , różnorodnych w pływ ów  dzia­
łających nu słabe o rgan izm y , ale w yw oły­
w ane byw ają jedynie przez ów „zarazek", 
k tó ry  przypadkow o zaniesiony w iatrem  
dostaje się do organizm u, a następnie od 
jednego chorego udziela się tą sam ą drogą 
i innym  a naw et osiada niewidzialnie na 
suknie i z jednego dom u do drugiego da 
się zanieść i tam  znow u może w yw ołać 
chorobę. Atoli gdzie, ja k ,  kiedy i p o c o  te 
zarazki się wylęgają, ja k  w yglądają i czem 
je zniszczyć m o żn a , na to  odpowiadali ko  
ryfeusze ci, że tego jeszcze sami nie wiedzą, 
ty lk o , że to  pew na, iż zarazek  unosi się 
niewidzialnie w pow ietrzu i niewidzialnie

Do postępowania proimsorjalnego.

178. [Do § . 1. post. prow.]. — Wdrożeniu 
i przeprowadzeniu postęp, prowis. nie stoi to 
na przeszkodzie, że o pewnym akcie narusze­
nia posiadania orzeczono już jako o akcie przed­
stawiającym się jako przestępstwo polowe. — 
^Crz, najw. Tryb sąd. z 6. września 1883 r. 
1. 10256. — Z. f. Yerw. n. 25 z r. 1886).

179. [Do §. 2. post. prow.]. — Zażalenie 
na naruszenie prawomocnych orzeczeń prowiz 
również wnieść należy w dniach 30. po czynie 
naruszenie stanowiącym lub po otrzymanej 
o nim wiadomości, ponieważ i w tym wypadku
0 niepokojenie w posiadaniu się rozchodzi, a 
postęp, prowis. wszelkiego rodzaju naruszenia 
posiadania obejmuje , ponieważ dalej dochodze­
nie nowego faktu niepokojenia żadną miarą 
nie może nastąpić na podstawie skargi do 
postęp prowis. nie odpowiedniej. (Orz. n. 
Tr. s. z 25. lut. 1886 r. 1. 2224. — Prz. s.
1 a. Nr. 24 z r. 1886).

180. [  -] — Wierzyciel hipotetczny,
który domaga się sekwestracji nierncbomości 
sobie zastawionej a trzeciemu wydzierżawionej 
i takową przez sekwestratora od sądn ustano­
wionego przeciw dzierżawcy przeprowadza, 
dopnszcza się w obec tego ostatniego niepoko­
jenia w posiadaniu; nie dopuszcza się zaś 
onegoż także sekw estrator, gdy ten li tylko 
polecenie sądowe wykonuje. — (Orz. n. Tr. s. 
z 28. kwiet. 1886 r. 1. 5034. — Ger. Ztg. 
n, 26 z r. 1886).

181. [—]• — Wiadomość o naruszemu 
posiadania przeciw Kolei żelaz. popełnionemu nie 
zaczyna się już w tenczas, gdy który z urzę­
dników lub sług kolejowych odnośną czynność 
spostrzegł lub o niej się dowiedział, lecz wten­
czas dopiero, gdy dowiedzą się o niej te or­
gana, które do działania w tym względzie 
imieniem kolei są powołane (jeneralna dyrek­
cja) —  (Orz. n, T r s. z 25. maja 1886 r. 
1. 6264. —  Ju r. Z tg. n. 19 z r. 1886).

182. [—]• — Także do niepokojenia 
w posiadaniu praw wymaganym jest fizyczny 
akt niepokojenia. — (Orz. n. Tr. s. z 31. maja 
1886 r. 1. 14913. —  Pravnik cz. str. 456. 
z r  1886).

183. [D o §§. 2. i 5. post. p ro w ]  — 
Żądaniu skargi prowis. nie stoi to na prze­
szkodzie , iż przedmiot sporu już nie is tn ie je , 
ponieważ przez post. prow. według §§. 2. i 5. 
dążyć można nie tylko do ochrony w posiadaniu, 
lecz także do przywrócenia posiadania naruszo-

dostaje się do organizm u lub osiada na 
suknie pielęgnujących chorego i dalej może 
być zawleczony.

1 tej w yroczni słuchały  z pokorą 
i w ierzyły w nią długie lata cywilizowane 
narody i nikt nie śmiał nawet zapytać s ię : 
Doctissimi et sapientissimi docto res, zkądże 
to wiecie, jeżeli zarazki te są niewidzialne ? 
Przecież , ubi tres doctores , ibi tres a th e i: 
zatem  z takim i heretykam i duch św. znosić 
się nie może!

Inne zaś było  zapatryw anie lekarzy na 
przyczyny w yw ołujące tyfus i tuberkuły, 
Za przyczynę n. p. ostatnich uważano prze- 
dew szystkiem  suchotniczą budow ę ciała, dalej 
niedostateczne odżyw ienie, siedzące życie 
w nieczystem  pow ietrzu, b rak  ruchu i w en­
tylacji płuc, a przew ażnie ciągłe wdychiwanie 
py łu  z różnych m aterjałów  jak  to  ma m iej­
sce n. p. u  kam ieniarzy, m łynarzy i t. p.' 
Z apatryw anie to iako  na pozór przecież 
rozsądne podzielał cały świat. Ale przed

nego. — (Crz. n Tr. s z 29. stycz. 1885 r .  
1 510. — Ger H, n. 30 z r. 1886).

184. [Do §. 5. post. prow ] .  — Roztrzą­
sanie skuteczności prawa zastawu z § 110 1  k. c. 
odnośnie do pretensji czynszowej jeszcze nie 
zapadłej nie przeszkadza przyjęciu, iż zaszło 
narnszenie posiadania. -— (Orz najw. Tr. s. 
z 10. grud. 1884 r. 1. 13799. — G r H. n. 
25 z r. 1886).

1S5. [Do §. 11. post. p ro w ]  — Jeżeli 
powód nie stanął na audjencji na skargę prow. 
wyznaczonej, zapodania pozwanego o tyle tylko 
za prawdziwe mogą być uw ażane, o ile nie 
zostały odparte dowodami przez powoda zao­
fiarowanymi. Skoro tedy powód na dowód swego 
wy łącznego posiadania przytoczył świadków, 
to dowód ten musiat być dopuszczonym, po­
mimo przeciwnego twierdzenia pozwanego, 
iż on jest vr posiadaniu i pomimo nie przybycia 
powoda na audjeneję wyznaczoną do rozprawy 
nad jego zażaleniem. — fOrz. najw. Tr. sąd. 
z 24. marca 1886 r. 1. 3511. — Prz. s. i a. 
Nr. 24 z r. 1S86).

Z  Trybunału kasacyjnego.

Z  prawa karnego.

186. [Do §. 83. k. k.]. — Że oenrona 
prawa domowego, przez ustawę zamierzona, 
odnosi się do wszystkich części składowych do­
mu , chociażby nie służyły do zamieszkania, 
zatem także do s ta jn i, już to Okazuje , iż 
w §. 83. wzmianka jest o mieszkaniu i o domu 
szczegółowo. Odczepienie i uprowadzenie konia 
wbrew woli posiadacza uskntecznione mieści 
w sobie przeto pojęcie gwałtu na mieniu domo­
wników dokonanego ; nie da się jednak w ąt­
pić , że także gwałt przeciw osobom domowników 
w podwóizu młyna skierowany w obrębie 
uświęconego prawa domowego został dokona­
nym. Ż e zamiar, przeprowadzenia mniema­
nego prawa nie może być uważany za powód winę 
znoszący w §. 2 . lit. e ust. k. przewidziany, 
wynika już z jasnego brzmienia ustawy. — 
W yrazn ustawy ,b roń“ nie należy brać w zna­
czeniu tecnnicznem, obejmuje on każde zdatne 
narzędzie, przeznaczone do naearcia lub do 
obrony, zkąd też i kije pod nim rozumieć 
należy. — (Orz. Tr. kasac. z 30. paźdz. 
1885 r  1. 8704. — Ger. Ztg. n. 26 z r. 1886).

187. [Do 187. ustęp 2. k. le] — U kry- 
wacz staje się bezkarnym , gdy rzecz skra-

Galiileuszein w ierzył także cały św iat, bo 
tak  i w piśmie św s ta ło , że ziemia jest 
nieruchom ą a słońce i gwiazdy k rążą  na 
około niej, a Gallileusz m im o to był odm ien­
nego zdania i idąc za to  do więzienia tupnął 
nogą i r z e k ł : E  pur si m u o v e ! (a przecież 
ona się obraca!) i w końcu p rzekonał 
św iat cały.

T ak  też stało się i z waszą m edycyną. 
Na horyzoncie lekarskim  zajaśniały dwa 
gen iusze: Koch i Pasteur. P ierw szy przed 
kilku jeszcze laty badał w rzody tuberku- 
liczne i długo nic nie zobaczył, aż zabarw i­
w szy m aterję tuberkuliczną dostrzegł przy  
pom ocy m ikroskopu bakterje. On zaszczepił 
następnie pew ną ilość m aterji tuberkulicznej 
królikow i za skórę i po niejakim czasie 
królik  dostał tuberku ły . Dla lepszej pewności 
rozm nożył Koch sztucznie bakterje tuberku- 
liczne i czyste zapuścił królikow i za skórę 
a innemu dał w dychiw ać takow e i znow u 
ten sam rezultat. T eraz  dopiero zrobiło się
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dzioną, przez złodzieja uszkodzoną, w takim 
stanie zw raca, w jakim ją  otrzymał Przepis 
§u 187. ust. 2 . k. k. musi tu mieć zastoso­
wanie, ponieważ spółndział A. ogranicza się 
na ukryciu konia , a szkoda ztąd urosła wy­
nagrodzoną została, zanim władza doszła do 
wiadomości o winie jego. — (Orz. Tr. kasac. 
z 13. listop, 1885 r. 1 9354. — G tr Ztg. 
n. 30 z r. 1886).

188. [Do §. 197. I .  k .]  — Także wy­
łudzenie aktów hojności stanowić może oszu­
stwo, o ile darujący zostaje do nich spowodo­
wany podstępnem wprowadzeniem w błąd pod 
względem położenia teg o , który stara się o 
darowiznę, i miłosierdziem, w nim przez 
takie wprowadzenie go w błąd wywołanem. 
Zamiar skierowany ku wywołanin takiej ma­
jątek  zawiedzionego ukrócającej hojności, musi 
po myśli §. 197 k k. w każdym razie być 
uważanym jako zamiar wyrządzenia szkody — 
(Orz. Tr kas. z 29. marca 1886 r. 1. 594. —- 
£>z. rozp. min. spr. N. 147 z r. 1886).

189. [Do art. V I. ust. z 17. grud. 1862 r. 
N  8  dz. pr. p.]  — Sfałszowanie listy gło­
sowania przez podsnnięcie arkusza sprzecznie 
z prawdą wypełnionego w miejsce pierwotnego 
prawdziwego, ma wszelkie znamiona oznaczo­
nej w §. 199 lit. d. zbrodni oszustwa pr*,ez 
sfałszowani 5 dokumentu publicznego. — (Orz. 
T r. Kas. z 16 listopada 1885 r. 1 7809 — 
Ger. Ztg. n. 32 z r. 1886)

A D M I N I S T R A C J A .

Normalja administracyjne
Zachowanie starożytnych zabytków sztuki 

i pomników dziejowych.
Działalność komisji dla wyszukiwania i za­
chowania zabytków sztuki i pomników dzie­

jowych.
Reskrypt Ministerstwa spraw wewnę­

trznych z dnia 13. lutego 1875 r. 1 612 ob­
wieszczony okólnikiem Namiestnictwa z dnia
19. lntego 1875 r. 1. L273/pr.

Najwyższem postanowieniem z dnia 18. 
jipca 1873 Nr. 131 Dz. pr. państw, zostało 
przyzwolenie na nowy rozszerzony sta tu t dla 
c. k. centralnej komisji dla wyszukiwania i 
zachow7ania zabytków sztuki i pomników dzie­

jowych udzielonem, według którego powołauą 
jest rzeczona komisja do rozbudzania interesu 
w tym kierunkn, tudz.ież do utrzymywania, 
ożywienia i popierania działalności naukowych 
stowarzyszeń i mężów fachowych, wreszcie do 
zamieszczania ogłoszeń o pomnikach przodków 
i pojedynczych szczepów ludowych i zachowa­
nia ich przed zniszczeniem i zepsuciem (§ 1 ).

Jej działalność rozciąga się zatem na na­
stępujące przedmioty, a mianowicie: 

a) przedmioty z przedhistorycznego czasu i 
starożytnej sztnki (pomniki, sprzęty etc); 

h) przedmioty architektury, plastyki, malar­
stwa i sztnki rysowniczej (kościelne i 
świeckie) ze średnich wieków i z czasów 
nowszych aż do końca 18 stulecia; 

c) dziejowe pomniki rozmaitego rodzaju od 
najdawniejszych czasów aż do końca 18 
stulecia (§, 2).
Najważniejszymi organami pomocniczymi 

komisji centralnej są , kunserwatorowie“, k tó­
rzy mają zadanie strzedz i popierać cele ko­
misji w przydzielonym im okręgu (§. 9).

Władze są powołane do popierania dzia­
łalności centralnej komisji i jej organów, a to 
nietylko na specjalne żądauie ale także i bez 
takowego, a w szczególności do oznajmienia o 
istnieniu zabytku sztuki lub dziejowegc po­
mnika, jeżeli w swoim zakresie działania do­
wiedzą się o takowym.

Władzom polecono po myśli §. 15. rze 
czonego statutu, aby czyniły zadość żądaniom 
centralnej Komisji, a w wypadkach, w których 
W ładza rządu wa ma zarządzać zabytkiem 
sztuki lub dziejowym pomnikiem, aby udawały się 
o radę do dotyczącego organn centralnej komisji.

Uwzględniając przedstawienie centralnej 
wiedeńskiej komisji dla zachowania pomników 
dziejowych i zabytków sztuki, przyzwoliło Mi­
nisterstwo Wyznań i Oświecenia, by zawiąza­
nym został osobny komitet z 4 członków po- 
mienionej komisji z przybraniem według po­
trzeby także ludzi fachowych z poza obrębu 
komisji, którego zadaniem będzie w każdym 
pojedynczym wypadku na podstawie szczegó­
łowej instrukcji zarządzić i nadzorować odna­
wianie obrazów starożytnych, o ile przedmioty 
te wchodzą w zakres rzeczonej Komisji cen­
tralnej. Osoby i zakłady interesowane w tej 
sprawie, w wypadkach odnowienia rzeczonych 
obrazów mogą się udawać o radę do central­
nej Komisji. (Jłozp Minist. oświaty z dnia 3. 
Czerwca 1875 1. 6061 1. Nam. 23321).

jasno K ochowi w głowie i on w ysnuł z tego 
genialny wniosek, że ty lko bakteije w yw o­
łują tuberkuły, a nie inne przyczyny i że 
n. p. kam ieniarz może i 20 lat co dzień 
w dychiw ać py ł z kamieni i zdrow iuteńki 
będzie, jeżeli ty lko  nie w dychnie zasuszonej 
bakterji ze splutów suchotników , k tóre 
zasychają na chodnikach, a następnie sp ro ­
szkow ane unoszą się z bakterjam i w pow ie­
trzu, a ostatnie dostaw szy się do płuc odży­
wają i w yw ołu ją , mnożąc s ię , tuberkuły. 
I cały świat uw ierzył w tę niezbitą argu­
m entację popartą experym entem . Ja z po­
czątku także uw ierzyłem  i bałem  się naw et 
wychodzić na ulicę, gdy chodniki były  suche 
i py ł unosił się, bojąc się, abym  nie łyknął 
z powietrzem  kilka zasuszonych bakteryj. 
A le ochłonąw szy z przestrachu zacząłem  
się zastanaw iać nad te rn , czy też to musi 
być p raw d ą , co m ądry Niemiec prawi 
i powoli przyszedłem  do p rzek o n an ia , że 
to, co Koch tw ie rd z i, to są czyste brednie,

a to , co jego poprzednicy tw ierdzili, to  są 
niezbite praw dy. Nie p rzeczę , że na ulicy 
.można połknąć bakterję tuberku liczną , ale 
zdrow y organizm  wyrzuci ją  bez szkody 
ja k  n. p. strychninę, k tó rą  pijemy z piwem 
lałszow anem , do k tó rego  dodają ją  zam iast 
chmielu (strychnina zaw iera bowiem tak  
silną gorycz, że woda zaw ierająca strychniny 
Yeoo-ooo cząstkę wagi jest już gorżkaw ą). 
Gnyby rzecz inaczej się miała, to  pierwszy 
lepszy obywatel, w którego rodzie od wie­
ków  nikt na tuberkuły  nie chorow ał, przy 
jechaw szy do  wielkiego m iasta w lecie 
podczas pogody na 2-3 tygodn ie , powrócił 
by do dom u z zarodem  choroby i za paię 
tygodni pokazałyby się u niego obiawy 
tuberkułów . A przecież było dotąd rzeczą 
niesłychaną, aby ludzie, nieżyjący w wyż 
wym ienionych stosunkach i nie m ający 
suchotniczej budow y c ia ła , zapadali nagle 
w sposób niew ytłum aczony na tuberkuły . 
Geniusz K ocha zdobył się jednak  na odpo-

Na mocy Najwyższego postanowieuia z dnia 
b i.  Grudnia 1850 zyśkały pomniki pizesztości 
i zabytki sztuki opiekę rządową, a Najwyż­
szem postanowieniem z dnia 24 czerwca 1853 
ustancwiouą została c. k. komisja centralna 
cznwająca nad ich zachowaniem za pośredni­
ctwem c. k. konserwatorów starożytności, k tó­
rzy od roku 1856 urzędują także w Galicji i 
Wielkiein Księstwie Krakowskim. Zakres ten 
rozszerzony został następnie rozporządzeniami 
c. k. Ministerstwa wyznań i oświecenia z dnia 
21. lipca 1873 (Dz. ustaw państw. Nr. 131), 
z dnia 26. listopada 1874 i z dnia 14. wrze­
śnia 1875 na archiwa i wykopaliska z czasów 
przedhistorycznych —  O wszelkich więc od­
kryciach zabytków przedhistorycznych oraz o 
zamierzonych restauracjach katedr, kościołów, 
klasztorów, kaplic, pomników, starożytnych 
obrazów, rzeźb, zamków, ratuszów, budowli 
publicznych etc., wreszcie o tem, co się tyczy 
zachowauia od zniszczenia doknmencow p i­
śmiennych, zawiadamiać należy konserwatorów 
według zakresu oddziałów poruczonych przez 
Władze ich opiece. — Przy zamierzonych re ­
stauracjach mianowicie należy się odnosić do 
Konserwatorów o udzielenie wskazówek, we­
dług których roboty restauracyjne wykonywane 
być mają (Okóln Namiestu. z dnia 2 kwie­
tnia 1879 1. 16951).

Ponieważ Starostwa nie zawsze przedkła­
dały znalezione w powiecie wykopaliska monet 
i zabytków starożytności w całości tak jak  je 
znaleziono, lecz wybierały po największej czę­
ści tylko kilka monet lub pewną część zaby­
tków, które wedle ich widzenia mogły mieć 
jakąś wartość . takowe mi przesyłają, a z po­
wodu takiego postępowania zbiorom numizma­
tycznym łatwo ujść mogą cenne zabytki, z re ­
sztą ocenienie wartości numizmatycznej pozo­
stawić należy numizmatykom z powołania, 
w ogóle ludziom fachowym, przeto polecam 
Starostwom, by przedidadaD znalezione mo­
nety jak w ogóle zabytki starożytności w ca ­
łości i w takim stanie jak  je  znaleziono, gdyż 
tylko tym sposobem można osiągnąć dla zbio­
rów krajowych jakąś korzyść realną. (Okólnik 
Prez. Namiestn. z dnia 27. W rześnia 1878 
1. 7054/pr ).

Reskryptem c. k. min. spr. wewn. z 25. 
paźdz 1879 r. 1. 1960 okól. nam z 31. paź. 
1879 r. 1. 8927 pr. przypomniano władzom 
administr iż są obowiązane udzielać poparcia 
centralnej Komisji, a mianowicie mieć baczną

wiedź i na ten zarzut, a m ianow icie, że nie 
wszyscy ludzie są skłonni do tej choroby. 
Ja bym taki argum ent dopuścił chyba ty lko 
co do Volbhuów, k tórzy , jak  w iadom e, p o ­
siadają inną krew  ja k  zw ykli śmiertelnicy 
i jeżeli obyw atel-volblut nie przywiezie sobie 
nigdy tuberkułów  z miasta, to chyba dlatego, 
że bakterje tuberkuliczne nie znoszą k rw i 
szlachetnej i skosztow aw szy j pj w ynoszą się 
czem prędzej z takiego organizm u, aby szu­
kać krw i zw ykłego  śm iertelnika. Ale w iem  
tak że , że po m iastach m ieszkają tysiące 
ludzi, k tórzy  mają podobniuteńką krew  jak  
kam ieniarze, mielnicy, ślusarze i t. d. i spa­
cerują zawsze po ch o d n ik ach , a m im o to 
żyją do późnej starości i niezapadają na 
tuberkuły .

T u  ma się rzecz wręcz odw rotnie jak  
się to uroiło Kochowi. Nie bakterje w yw o 

Iłują tuberku ły , ale tuberku ły  tw orzą w rzody 
, niszczące tkanki płuc i przy tym  częściow ym  
i rozkładzie organizm u tw orzy  się rodzaj
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uwagę na przedmioty archeologiczne przy pro­
wadzeniu rządowych budowli.

Okólnikiem c. k. Namiestnictwa z dnia 
30. października 1838 1. 55514 oznajmiono, 
iż ustanowieni w roku 1875 we Lwowie i 
w Krakowie Konserwatorowie zabytków sztuki 
i pomników dziejowych zostali na dalsze pięć 
la t zatwierdzeni.

P rak tyka  adm inistracyjna.

Orzeczenie ministerialne.
Uchwalona przez reprezentacją gm inną  

rezolucja, którą taż wyraża swe ubolewanie 
nad postąpieniem okręgowej rady szkolnej przy  
obsadzeniu posady nauczycielskiej w tejże gm i­

nie, nie zawiera nic ustawie przeciwnego,
Na opróżnioną przy żeńskiej szkole lu­

dowej w S. posadę starszego nauczyciela, 
przedstaw iła gmina S., na l. miejscu Jana 
M , na 2 . m. E rnesta Ń., na 3. ni. Alojzego 
W ., zaś tam tejsza miejscowa rada szkolna: 
na i .  miejscu Jana M., na 2 . m., Józefa T., 
na 3. m. E rnesta N.

O kręgow a rada szkolna zam ianow ała 
dnia 20 . maja l 886 na tęż posadę Józefa 
T ., przez gminę wcale nie przedstaw ionego, 
a nom inację tę krajow a rada szkolna dnia 
24 . t m. potwierdziła.

W edług tw ierdzenia gm iny S. Józef T . 
ze w szystkich przy propozycji roztrząsanych 
kandydatów  jest jedynym , k tó ry  nie jest 
nauczycielem  szkół miejskich, lecz li ty lko 
nauczycielem szkół ludowych, którego przeto 
wszyscy inni kandydaci pod względem w y­
kształcenia i kwalifikacji na starszego nau­
czyciela przew yższają. Miało się to także 
już k ilkakrotnie zdarzyć, że przy tego ro ­
dzaju obsadzeniach przedstaw ienia gminy 
zupełnie ignorow ano.

To też reprezentacja gm inna, obrado- 
wawszy już 2 2 . i 2 7 . maja poufnie nad tym 
przedm iotem , na posiedzeniu z dnia 18 . 
czerw ca 1 8 8 6 , również pou fnem , nietylko 
pow zięła uchw ałę, wniesienia rekursu  m ini­
sterialnego przeciw tem u obsadzeniu, według 
jej przekonania niezgodnem u z dobrem  szko­
ły , lecz przyjęła także jednogłośnie nastę­
pującą rezo luc ję : „Reprezentacja miasta S. 
w yraża żyw e swe ubolewanie nad uchwałą!

baktery j , w łaściwy ty lko tuberku łom , a to 
na podstawie odwiecznego praw a natury, 
wedle którego przy każdej zgnilizn ie, przy 
każdym  rozkładzie, nowe życie powstawać 
musi.

Że zaś materja tuberkuliczna wpuszczona 
za skórę człowieka w dostatecznej ilości 
w yw ołała by tuberkuły , to rzecz zupełnie 
n a tu ra ln a , bo n. p i m aterja ze wrzodu 
szkrofulicznego w strzyknięta w znacznej 
ilości za skórę  człow ieka nie spow odow ała 
by ani raka ani też syfilis ty lko znowu 
szkrofuły.

W  wilgotnych m urach naw et na kilka 
cent. w głębi cegieł zbutw iałych znaleziono 
niezliczone bakterje, ale żauen jeszcze bakte- 
rjolog nie odw ażył się wystąpić ze zdaniem, 
że właśnie te bakterje są przyczyną wilgoci, 
gdyż zdanie takie wyśm iał by nawet każdy 
pom ocnik m u ra rsk i

Dawniejsi koryfeusze m edycyny zapa­
tryw ali się podobnie na przyczynę zapalenia

c. k. okręgow ej rady szkolnej w S., odno­
szącą się do obsadzenia posady staiszego 
nauczyciela, opróżnionej przy tutejszej żeń­
skiej szkole ludowej, w obec tego, że uchwała 
ta  propozycji przez reprezentację gminną 
uczynionej zupełnie nie uw zględniła". R ezo ­
lucja ta pojaw iła się w miejscowem piśmie 
ludowem z dnia 1 9 . czerwca 1 8 8 6 , w ru- 
b iyce wiadomości m iejscowych.

Na to  starosta pow iatow y, wglądnąwszy 
w pro toko ły  posiedzeń gm innych, decyzją 
z dnia 2 2 . czerwca 1886  na podstawie §. 103 
ustaw y gminnej Wzbronił w ykonania po- 
mienionej uch w ały , względnie uniew ażnił 
rezolucję jako niedopuszczalną, „ponieważ 
reprezentacja gm inna tąż rezolucją ak t pre­
zentowania okręg, radzie szkolnej z ustaw y 
przysługujący w zakres swej obrady i swego 
ujemnego ocenienia wciągnęła, do czego we­
dług sw ego konstytucyjnego zakresu dzia­
łania i swego w organizm ie państw ow ym  
stanow iska nie jest pow ołaną, gdyż u rzę­
dowanie w tym  względzie li tyiko władzy 
przełożonej przysługuje ; ponieważ dalej 
gm ina emanacji takie| taicże ze stanow iska 
praw zasadniczych, mianowicie praw a sw o­
bodnego objawiania swego zdania, nie może 
sobie pozwolić, gdy praw o to według arty ­
kułu l3- państwowej ustawy zasadniczej o 
powszechnych praw ach obywateli państwa 
li t y k o  śród ustaw ow ych granic jest porę- 
czonem ; niem niej, ponieważ rezolucja ta 
jest zdoiną poniżyć pow agę i godność o k rę ­
gowej rady szkolnej, gdyż przez ogłoszenie 
jej za pom ocą prasy dziennej łatw o powstać 
może mniemanie, że OKręgowa rada szkolna 
w tej sprawie urzędowej niepiaw nie postą­
piła". — Zarażeni nakazano, by to pow strzy­
manie w ykonania uchwały po nastąpionej 
prawom ocności do protokołu  posiedzeń wcią- 
gniętein i w dzienniku miejscowym ogło- 
szonem  zostało.

W  rekursie od tej decyzj. wniesionym, 
reprezem acja gminna zaznaczyła, że gmina 
rezolucją tą wcale nie p rzekroczyła  swego 
zakresu działania, ponieważ ani w m ięszała 
się do urzędowej czynności w ładzy, zresztą 
już dokonanej, ni też tę ostatnią przedm ioto­
wej k ry tyce poddała, n: wreszcie, i to już 
najmniej, o nieprawne postąpienie ją  posą­
dziła ; a Ii tylko w ykonując prawo, według 
art. l3 . państw , ustaw y zasadn. o powsze-

ócz. W  latach 1798-1801  francuskie i a n ­
gielskie wojska podczas w ypraw y egipskiej 
cierpiały bardzo na tę chorobę, k tóra  nastę­
pnie z wojskiem przesiedliła się do Malty, 
Sycylji, G ibraltaru , Portugalji, Hiszpanji 
i Anglji, a naw et w latach i833  i l8 3 ą  pa­
now ała w koszarach w ojskow ych w Kelgji. 
O tóż ówcześni koryfeusze „wszech nauk  
lekarskich" orzekli zgodnie, że zapalenie to 
nigdy samo nie powstaje na nowo, ale tylko 
przez zaniesienie do ócz zdrow ych bodąj 
minimalnej części cieczy wydzielającej się 
z ócz zapalonych i że siedzibą „zarazka" 
jest E g ip t, zkąd takow y do E uropy  zaw le­
czony został. Atoli przy dalszych badaniach 
pokazało się , że to przecie są brednie, bo 
już Grecy i Rzym ianie znali tę chorobę 
i takow a w ostatnich stuleciach przed w ypra­
w ą egipską pokazyw ała się tu i owdzie 
osobliwie w takich zak ładach , gdzie m ie­
szkało bardzo dużo ludzi ciasno razem , 
a najczęściej w kasarniach między żołnie-

chnych praw ach obyw atelskich każdem u 
przysługujące, swe przedm iotow e zdanie i 
to  śród granic ustaw ow ych w ypow iedziała; 
gdyż ustaw a sam a gm inę pod wieloma 
względami do spółdziałania w spraw ach 
szkolnych powołuje, a nie da się zaprzeczyć, 
że gmina sam a najw iększy ma interes w ro ­
zwoju szkoły, od którego przecież dóore 
lub złe powodzenie całych generacyj jest 
zaieżnem —  Przy tem  gm ina zauw ażyła, że 
ogłoszenie uchw ały nie nastąpiło  u rzędo- 
wnie, lecz Ii ty lko ze stauow iska kronik i 
m iejscow ej; w ypow iedziała także, że pole­
cenie ogłoszenia zasystow ania w dzienniku 
w prost jest nieprawne i dom agała się zn ie­
sienia decyzji.

Namiestnictwo decyzją z dma 3 l .  lipca 
1886 r. 1. 2 1 1 8 9  nie uw zględniło rekursu  i 
potw ierdziło decyzję staro sty  z pow odów  
w niej w y rażo n y ch , z w yjątkiem  owego 
w ustawie nie uzasadnionego dodatku w k tó ­
rym  zasysiow anie w dzienniku m iejscow ym  
ogłosić polecono.

Do leku rsu  ministerjalnego gminy c. k. 
m inisterstwo spraw  w ew nętrznych p  r zy - 
c h y l i ł o  s i ę  i zniosło rekurow ane o rz e ­
czenia, ponieważ reprezentacja gm inna, w y­
rażając ow ą uchw ałą swe ubolewanie nad 
sposobem  obsadzenia posady nauczycielskiej, 
a zatem  swe zdanie o tej urzędow ej czy n ­
ności w ładzy, przezto ani nie p rzekroczyła  
swego zakresu działania, k tó ry  gej przecież 
pewien wpływ na obsadzenie posad nauczy­
cielskich nadaje, ani też naruszyła istnieją­
cych ustaw , k tóre  przecież nie w ykluczają 
objawienia w przyzw oitej formie zdania o 
urzędow ych czynnościach w ładz w ogólno­
ści, zkąd też żaden nie zachodził dla w ła­
dzy politycznej pow ód p ra w n y ,. by ze sta­
nowiska państw ow ego prawa nadzoru w y ­
stąpić przeciw pumienionej rezolucji.

(O zecz . minist. spraw  wewn. z dnia 6 . 
października 1886  r. 1. 15850). Z . f .  V.

Zasady orzeczeń władz centralnych.

( Orzeczenia Trybunału administracyjnego)
114. [Do §§. 5. i 7. ust. o swoj. z 8. 

grudnia 1863 roku N . 105 Dz. p r  p .].  —  

Ustawa o swojszczyźnie nic zna zgaśnięcia 
prawa przynależności do pewnej gminy bez na­
bycia takowego w innej gminie, w szczególno-

rzami, k tórzy  nawet nie wiedzieli czy E gipt 
jak i egzystuje na świecie.

Zdar.ie pow yższe upadło po wielu la­
tach , ale została jeszcze nazw a: „egipskie 
zapalenie ócz", świadcząca o bystrości genju- 
szu lekarskiego. '

Obecnie świat naukow y i nienaukow y 
cieszy się zdobyczą świeżej niedorzeczności 
w tym  sam ym  guście. Koch zapalony nie 
spodz.ew anem  powodzeniem  teorji swej 
o przyczynie tuberkułów  w padł na myśl, 
czy li też cholera nie bywa w yw oływ aną 
przez bakterje ? I jak  by wiedział, gdzie ich 
szukać, pojechał kosztem  rządu niemieckiego 
prosto do Indji i natychm iast w yłapał b ak te­
rje choleryczne na gorącym  uczynku i p rzy ­
wiózł je do G esundheitsam tu w Berlinie, 
gdzie je w osobnym  gabinecie sztucznie 
rozm naża i do dzisiaj bada. Ale już naprzód 
zapewnił cały św iat Kategorycznie, że cholera 
azjatycka w yw oływ ana byw a jedynie przez 
te bakterje, k tó re  mają swą siedzibę w In-
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ści przez oddalenie z urzędu przez którego 
objęcie prawa swoj. w pewnej gminie nabyto. 
To też pizez samo uwolnienie od nrzędu nan 
czycielskiego w N. nie stracił A. swego tamże 
przez objęcie stałej posady nauczycielskiej nabyte­
go prawa swojszczyzny. — K arta  przynależności 
formalnie legalna nie uzasadnia jeszcze prawa 
swoj.; wystawienie takiej karty samo przez się 
nie może być uważane jako przyjęcie do zwią­
zku gminy ; przysłużą to reprezentacji gminnej 
i musi mocą uchwały tejże nastąpić. — (Orz. 
Tr. adm. z 9. kwietnia 1886 r. 1. 894. — 
Budw. 3005).

115. [Do §. 32. ust. o swoj.]. — Ksią­
żeczka robotnicza nie stanowi dowodu prawa 
swoj.; li tylko karta  pizynal. jest dokumentem 
w myśl ustawy stw ierdzającym , że osobie któ­
rej ją  wydano przysłużą w gminie prawo swoj­
szczyzny. — (Orz. Tr. adm. z 7. maja 1886 
r. 1, 1214. —  Budw. 3048).

116. [Do ordijn. teatralnej z  25. listop. 
1850 r. JSl. 454 dz. pr. p j .  — Towarzystwo 
tea tra ln e , które wskutek niekwestjonowania 
swych statutów nabyło ogólne polit. zezwolenie 
na przedstawienia tea tra ln e , wtenczas tylko 
jest obowiązanem do zasiągnięcia osobnego po­
lit. zezwolenia na przedstawienie, gdy rozclio • 
dzi się o wystawienie sztuki scenicznej, która 
na scenie stolicy kraju koronnego nie była 
jeszcze wystawioną. —  (Orz. Tryb, adm. z 5. 
lutego 1886 r. 1. 394. — Budw. 2902).

117. [Do §. 43. galic. ust. budown. z  28. 
kwiet. 1882 r. N , 77. dz. u. pr.]. — j a k ­
kolwiek postanowienie §u 43. ust. bud. z 28. 
kwietnia 1882 r. według którego wystawienie 
cegielń i pieców do wypalania wapna tyiko po 
za „obrębem miasta" jest dozwolone, o tyle 
nie całkiem jest ja sn e , że rozróżnienie między 
miastem a obrębem miasta z reguły nie ma 
znaczenia prawniczego, gdy przeciwnie jako 
miasto i obręb miasta cały obszar gminy miej­
skiej rozumieć należy, to jednak z dokładnego 
rozważenia wszelkich danych w ynika, że tutaj 
wyrazy „obręb miasta" wyjątkowo nie jako 
identyczne z całym obszarem gminy są rozu­
miane , lecz że pizez to w duchu zwyczajnej 
mowy potocznej li tylko zabudowaną część ob­
szaru miasta rozumieć należy. 7itąd też przy­
jąć należy, że (według zamiaru i po myśli pow. 
ust.) cegielnie i piece do wypalania wapna 
wprawdzie śród obszaru gminy m iejskiej, |'e- 
duakże nie śród zabudowanych części miasta 
mogą być wystawione, a i to także nie w 
bliższej odległości od budynków nad tą jak ją

djach w y łączn ie , a ztam tąd zawleczone do 
E uropy wyw ołują cholerę ty lko  tam , gdzie 
zostaną zan iesione; zatem  baktery j tych 
niema zresztą ani w E u ro p ie , ani A lry c e , 
ani Australji, ani też A m eryce.

Anglja niedow ierzając jakoś Kochowi 
w ysłała do Indji swego lekarza w osobie 
K ie in a , ale ten  z niczem pow rócił nie z ła­
paw szy ani jednej bakterji cholerycznej na 
uczynku i przeciwnie tw ierdził naw et, że 
takie b ak terje , jak ie  K och o w yw oływ anie 
cholery obw in ia , widział w odchodkach 
ludzi zupełnie zdrow ych, a Lew is w ystąpił 
naw et ze zdan iem , że bakterje takie znaj­
dują się u każdego człow ieka na zębach, 
języku  i podniebieniu —  ba n aw et, że je 
dostrzeżono zasuszone na zębach mumij 
egipskich. Koch atoli obstaje uporczyw ie 
przy swojem zdaniu tw ie rd ząc , że bakterje 
w ustach znajdujące się są ty lko  podobne 
do cholerycznych.

Ciekawą jest jednak rzeczą, że bakterje

I ustawa oznacza.— (Orz. Tr. adm. z 26. maica 
1886 r. 1. 874. — Budw. 298C).

118. [Do' § . 41. ust. przemysł, z  r . 1859]
— Według §, 41. ustępu 1. ust. przem. z 20. 
grudnia 1859 r. przyzwolenie na zakład prze­
mysłowy gaśnie, gdy zakładu w przeciągu roku 
od nastąpionego przyzwolenia w ruch nie wpro­
wadzono. Bostanowienie to zawiera termin pre- 
klusyjny, który z natury rzeczy poczyna się 
z dniem następującym po dniu w którym dorę­
czono rezolucję przyzwalającą r.a zaprowadzenie 
zakładu. Zgaśnięcie tego przyzwolenia już z 
mocy ustawy następuje. — (Orz. Tiyb. adm. 
z 13. maja 1886 r. 1. 1341. Budw. 3056).

119. [Do §8  106. 111. i 128  noweli 
przem ]  — Przemysłowości, które dotąd nie 
były jako stowarzyszenia ukonstytuowane , mogą 
być połączone z przemysłowością pokrewną, 
która w taki sposób jest już ukonstytuowaną.
— Ustawa bowiem wcale nie wypowiedziała 
odnośnie do tej kv,estji zasady, iżby stowarzy­
szenia już zorganizowane bez zmiany musiały 
być pozostawione, li tylko z zastrzeżeniem 
przekształcenia swych statutów (§ 1 1 0 ). Ró­
wnież ustawa bynajmniej nie stanowi, że przy­
musowe urządzenie wszelkich przemysłowości 
jako stowarzyszeń pizemysłowych, zawsze li 
tylko ukonstytuowanie nowych stowarzyszeń 
za sobą pociąga, a nie może także przydziele­
nie ich do stowarzyszenia już istniejącego 
spowodować. Ztąd tedy jawnera jest, że w celu 
zrealizowania tego ustawą nakazanego rozsze­
rzenia instytucji stowarzyszeń przemysłowych 
na wszystkie przemysłowości, przedsięwziętą 
być także może zmiana już istniejącego zwią­
zku przemysłowego w tym kierunku, iżby doń 
inne także przemysłowości zostały przydzielone.
— (Orz. Tryb. adm. z d, 31. marca 1886 r. 
1. 405. — Budw. 2989).

120 . [Do §. 4. pa t o pod. dochod] . — 
Uiszczanie przez dłużnika hipot. podatku 5% 
od czyscegu dochodu domu wolnego od podatku 
domowo-czynszowego , bynajmniej nie dotyka 
obowiązku wierzyciela hipot. do uiszczania po­
datku dochod. od odsetek pobieranych od kapi­
tału hipotekowanego. — (Orz. Tryb. admin. 
z 3. lutego 1886 r. 1. 325. — Budw. 2896).

1 2 1 . [Do §. 3. ces. rzp. z  19. marca 
1853 r. N r. 53 D z. pr. p . ] . —  Przepisy usta­
wy o przeniesieniach realności między rodzi­
cami a dziećmi, pod względem należytości ko­
rzystniej traktowanych, wyłącznie li tylko do 
odpłatnych przeniesień majątków zastosowane

choleryczne, Gzystej krw i indyjskiej, pielę­
gnow ane w Gesundheitsamcie w B clin ie  
DOtrzebują w ielkich wygód, aby się rozm na­
żały, a mianowicie codzień ciepłegp bulionu 
albo gotow anych kartofli i tem peratu ry  do 
37° czyli tem peratury  krw i ludzkiej. Jakże 
to  więc pogodzić ze zdaniem K o c h a , że 
bakterje te rozm nażają się w kloakach, we 
w odach stojących i na powierzchni ziemi 
wilgotnej, o chłodzie i głodzie, a co więcej, 
że potrafią bez szw auku dla swego zdrow ia 
przezim ow ać pod naszem i śniegam* lodami? 
Jeżeli zaś jest tak rzeczywiście, dlaczego się 
nie m ogą zaaklim atyzow ać w Europie ? 
D laczego dalej w górzystych okolicach po-r 
jaw ia się czasem cholera az ja tycka, chociaż 
tam  nie ma ani stojącej wody, ani kloak, 
gdzie nadto trzoda chlewna kilka razy  na 
dzień skrupulatnie przeprow adza desinfekcję? 
Pojaw iw szy się z a ś , dlaczego zabiera cza­
sami ty lko 2-3 ofiary, a resztę 300-400 osób 
pozostaw ia n ietkniętych ? Jeżeli tam  rzeczy-

być mogą. — (Orz Tryb. adm. z 13, kwiet. 
1886 i 1. 948. — Budw. 3010).

12 2 . [Do ust. o stem.pl od iceksli z  8. 
marca 1876 r. N . 26. dz pr p.]. — Przy 
wekslach za okazaniem lub na pewien czas po 
okazaniu płatnych, pod skalę I. podpadających, 
a które w ciągu 6 miesięcy po wystawieniu do 
zapłaty nie zostały przedstawione, kwota bra­
kująca do należytości według skali II. w pierw­
szym dniu po upływie terminu sześciomiesię­
cznego musi być uiszczoną, a na obowiązanym 
do zapłaty należytości ciąży obowiązek udowo­
dnienia, że przedstawienie nastąpiło przed 
upływem sześciu miesięcy. — (Orz. Tr. adm. 
z 13. kwietnia 1886 r. 1 968. — Budw. 3011).

123, [D o ust. o n a leż] , — Obowiązek 
doniesienia o podlegającym opłacie należytości 
interesie prawnym z gminą zaw artym , ciąży 
na obu stronach umowę zawierających wtenczas 
naw et, gdy przy zawieraniu interesu po stro­
nie gminy urząd gminny był czynnym. — 
(Orz. Tr. adm. z 13. kwiet. 1886 r. 1. 969. 
—  Budw. 3012)

STOW ARZYSZENIA.

Z  wiedeńskiej Izby adwokatów.
(Do ces. rozp. z 20. Kwietnia 1854 r. n. 96 

D z. pr. p .)

Korespondencja.

Wiedeń, d. 2 9 . listopada 18 8 6 .
Na odbytem  dnia 2 5 . b. m. W alnem  

Zgrom adzeniu tutejszej Izby adw okackiej za ­
padła uchwała, k tó ra  wielkie m a znaczenie 
nietylko dla adw okatów  tutejszych, aje także 
dla naszych kolegów osiadłych w innych 
krajach koronnych, a naw et dla ogółu ludno­
ści austryjackiej. Uchwała ta traktuje o przed­
miocie niejednokrotnie i w naszym  kraju i 
Sejmie poruszonym  i przyczynić się powinna 
do wypełnienia luki w ustaw odaw stw ie austry- 
jackiem  ogólnie uznanej.

Ma ona na celu zniesienie słynnego roz­
porządzenia ces. z dnia 2 0 . kw ietnia 18 5 4 .
1. 96  dz. pr. p., zaprow adzenie w miejsce 
takow ego ustawy obecnym  stosunkom  od ­
pow iadającej, a przedew szystkiem  usunięcie 
§ . 1 2 . tego rozporządzenia w zastosow aniu 
cio stanu adw okackiego.

wiście nam nożyły  się m iliardy bakteryj cho­
lerycznych , gdzie się takow e podziewają, 
zwłaszcza w krajach ciepłych ja k  H iszpanja 
i południow e W łochy, gdzie im zim no nie 
dokucza i gdzie po roku  i więcej p rzeby­
w ały ?  Koch pow>ada, że i do cholery trzeba 
iniec inklinację, inaczej bakterje choleryczne 
nie m ają podstaw y do rozm nażania się do­
staw szy się do organizm u. Ja i tego nie 
ro zu m ię , zwłaszcza , że jeszcze dotychczas 
nie s ły sza łem , ab y  n. p. do trychin lub 
jakiej trucizny nie każdy inklinował.

Zdaie się tedv, że te sprzeczności nie 
dadzą się żadną iniarą pogodzić p rzy  pom ocy 
zasad logiki europejskie!; bakterjologja może 
być praw dopodobnie zrozum iałą ty lko  przy 
pom ocy zasad logiki H otten to tów , której 
kilka reguł słyszałem  już, ale me chcę w y­
mieniać, przy jakiej sposobności, gdyż to do 
rzeczy nie należy, jednakow oż sam zasad 
tej logiki dotychczas nie studjow ałem  z oba­
wy, any w końcu  nie zostać H ottentotem ,
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W niosek dotyczący uczynił na odbytem  
dnia 3o. stycznia b. r. W alnem  Zgrom adze­
niu tutejszej Izby adw okackiej adw okat tu ­
tejszy Dr. C , a bezpośrednią jego przyczyną 
był w ypadek następu jący :

W  zażaleniu zeszłego roku  przez w spom ­
nianego adw okata  w zastępstw ie klienta 
w Trybunale adm inistracyjnym  w niesionej! 
znalazło tutejsze Namiestnictwo „obrażający 
sposób w yrażania się“ (beleidigende Schreib 
weise) i poleciło w skutek  tego tutejszej p o ­
licji zastosow anie w ypróbow anego i w ygo­
dnego środka uniwersalnego t. j- wdrożenie 
postępow ania karnego przeciw ko D row i C. 
w myśl rozporządzenia ces. z dn 20 . kw ie­
tnia 18 5 4 . 1. 96  dz. pr. p.

Postępow anie to skończyło się zasądze­
niem adw okata na karę pieniężną w kwocie 
25  z łr. w. a.

M inisterstwo dla spraw w ew nętrznych 
zniosło w praw dzie W skutek zażalenia zasą­
dzonego  adw okata i Izby adw okackiej tu ­
tejszej z u r z ę d u  postępowanie w myśl § . 12 
lit. c. wspom nianego rozporządzenia wdro­
żone i zapadłe w ciągu takow ego uchwały 
z p o w o d u  n i e k o m p e t e n c j i  c. k p o l i c j i  
i b r a k u  i s t o t y  c z y n u  k a r y g o d n e g o * )  
nie rozstrzygając jednak z a s a d n i c z o  kwestji, 
czy §. 1 2 . lit. c. rozporządzenia ces. z dn.
2 0 . kw ietnia 1 8 5 4 - 1- 9^  dz. pr. p. mimo 
sprzeczności z ustaw am i zasadniczemi m a 
j e s z c z e  w o g ó l e  m o c  o b o w i ą z u j ą c ą ,  
a względnie, czy, wobec obowiązującej obe­
cnie o idynacji adw okackiej, może mieć 
jeszcze zastosowanie d o  a d w o k a t ó w .

Dr. C. wniósł przeto na odbytem dnia 
3o. stycznia br W alnem  Zgrom adzeniu tu tej­
szej Izby adw okackiej rezolucją tej treści, iż.

Izba adw okacka wyraża przekonanie, 
że przez ustaw y zasadnicze —  a mianowicie 
ustaw y z 2 7 . października 1862 1. 87 §• L 
z 2 1 . grudnia 1 8 6 7 . !• 142 a rty k u ł l3  i 
z 2 1 . grudnia 1867  I- H 4  a rt- 2 i H  
przepisy rozporządzenia cesarskiego z 20 . 
kw ietnia 1854  1- 9^  dz. pr. p., a mianowicie 
przepisy 12 lit. c. i §. H  tegoż rozpo 
rządzenia ces. wyżej przytoczonym  ustaw om  
zasadniczym  się sprzeciw iające, z o s t a ł y  
z n i e s i o n e  i że z uwagi, iż zniesione przez

*) O rzeczenie  to p odaliśm y  ns str. 126 n n. 1 6 . 
Urz. i Praum. z d . 2 5 . sie rpn ia  b . r. Bed.

chociaż tw ierdzą że pom itszauie zm ysłów , 
idjotyzm  i głupota nie są zaraźliw e, ale ja
i w to nie w ierzę, widząc jakie postępy 
robi bakterjologja. Aby się zaś nie zarazić 
od bakterjologów, czytam  czasami i rzeczy 
rozum ne i przychodzę do p rzekonania , że 
m ózgownice ludzkie jeszcze się zupełnie nie 
w yrodziły i kto by chciał poznać zdum ie­
wającą potęgę ducha ludzkiego, tem u radzę, 
aby czytał dzieła astronom iczne; tem u zaś. 
k toby  miał ochotę zapoznać się i z odw rotną 
stroną medalu i mieć w yobrażenie o najniż 
szym  poziomie i największej miserji ducha 
ludzkiego, tem u więc zalecam czytanie dzieł 
lekarskich począw szy od G alena aż do 
K ocha i Pasteura.

W racając jednak  do rzeczy, dziwi mię, 
dlaczego koniecznie potrzeba szukać źródła 
zarazku cholery w In d jach , jak niegdyś 
szukano napróżno w Egipcie źródła zarazku  
zapalenia ócz? W iem y bowiem , że podczas 
upałów  w czasie dojrzewania owoców pow ­
stają czasami silne biegunki. Czy nie, jest

ustaw y zasadnicze przepisy pow ołanego ro z­
porządzenia przez władze państw ow e ciągle 
jeszcze byw ają w ykonyw ane, wnieść należy 
od Izby adw okackiej petycją do obu Izb 
R ady państw a z prośbą o dalsze zaniecha­
nie tejże p rak tyk i ustaw om  zasadniczym  się 
sprzeciwiającej.

W ybrany  ad hoc kom itet i W alne 
Zgrom adzenie Izby adw okackiej n ie  Dodzie- 
liły w prawdzie zdania wnioskodaw cy, iżby 
rozporządzenie pow ołane przez w yż przy­
toczone ustawy ju ż  b y ł o  z n i e s i o n e m ,  
przychyliły się jednak do głównej myśli 
w wniosku tym  wyrażonej.

Na w niosek bowiem kom itetu po d łuż­
szej dyskusji i częściowej zmianie stylisty­
cznej i skróceniu ustępu drugiego, Izba adw o­
kacka  na W alnem  Zgrom adzeniu dn. 2 5 . bm. 
j e d n o m y ś l n i e  następującą uchwaliła rezo­
lucję:

I. Izba adw okacka wyraża swoje prze­
konanie. że w skutek przepisu § d3. o rd y ­
nacji adw.  z dnia 6 . lipca 1868 I. 96  dz. 
pr. p., k tó rym  w ykonyw anie władzy dyscy­
plinarnej nad adwokatam i ' kandydatam i 
adw okackim i sam em u stanowi adw okackie 
mu poruczono i ty lko  prawo władz sądo­
wych do utrzym ania porządku przy rozpra­
wach sądow ych i do wymierzania k a1- pie­
niężnych także o ile się tyczy adw okatów  
w swej m ocy utrzym ano — nadio w sku 
tek przepisu art. l .  i 2 . ustawy z d 1 . kwie­
tnia 1 8 7 2 . 1. 40 dz. pr. p , według którego 
wszystkie ustaw y i rozporządzenia przed­
m iotów tego statutu się tyczące w yiaźnie 
zostały zniesione — przepisy §. 1 2 . rozpo 
rządzenia cesarskiego z dnia 2 0 . kwietnia 
18 5 4 . 1. 96  dz. pr. p. n ie  m a j ą  w i ę c e j  
z a s t o s o w a n i a  d o  a d w o k a t ó w  w w y k o ­
n a n i u  s w e g o  z a w o d u  w y s t ę p u j ą c y c h

II. Izba adw okacka uchwala ..a mocy 
przysługującego jej w myśl §. 27 lit. c. o r ­
dynacji adw okackiej zakresu działania pe­
tycję do W ys. Izby posłów R ady państw a 
o w y r a ź n e  z n i e s i e n i e  ces. rozporządze­
nia z dnia 20  kwietnia 1 8 5 1 . i zaprow a­
dzenie w miejsce takow ego ustaw norm ują­
cych różne przedm ioty tegoż rozporządzenia 
w m yjli i w duchu ustaw zasadniczych.

Nie da się zaprzeczyć, żc uchw ała ta 
tutejszej Izby adwokackiej wielkie m a zna-

cholera nostras i cholera asiatica ty lko  spo­
tęgow aną b ieg u n k ą , podobnie jak i inne 
choroby mają różne stopnie rozwoju Czy 
nie w yjaśniła by się ta kw estja, gdyby 
porów nano stan barom etru i term om etru  
z okresu kilkutygodniowego przed wybuehem 
cholery azjatyckiej z tych miejscowości, 
gdzie choroba ta panow ała? K to wie, czy 
daty te nie były by więcej jednostajne 
i odw rotn ie , czy nie ulegały by ciągłej fluk­
tuacji , zw łaszcza stan barom etru  w miej­
scowościach chorobą nienaw idzonych? Kto 
wie, czy dłuższy czas trw ające upały w po­
łączeniu z ciągle niskim stanem  barom etru, 
jako w pływ ające na osłabienie ustrój’ , n er­
wowego, nie można by uważać za jedną z naj­
główniejszych przyczyn w ybuchu cholery?

Być bardzo m o ż e , że u chorego na 
choierę azjatycką m nożą się niezwykle 
bakterje , ale’ z tego jeszcze daleko do wnio­
sk u , że te bakterje są przyczyną cholery, 
podobnie jak nie m ożna tw ierdzić, że bak te ­
rje w yw ołują wilgoć w m urach. (D ok. nast.)

czenie, że pocieszającą stanowi inicjatywę 
korporacji kom petentnej i poważnej, dążącej 
do polepszenia ustaw odaw stw a austrjackiego 
w kierunku dotyczącym  praw  i sw obód nie 
ty lko stanu adw okackiego ale ogółu społe­
czeństwa przedlitaw skiego.

Dlatego wydaje mi się pożądanem , że ­
by i inne Izby do tego k roku  Izby tu te j­
szej przystąpiły  i rów ne do R ady państw a 
wniosły petycje, przez co by się przyczyniły  
do kroku ustaw odaw czego zaiste wielce po­
żądanego. jDr. Zygm unt Z ins.

a d w o k a t w W ied n iu .

Kosowskie Towarzystwo prawnicze.
Dnia 18. Grudnia 1886 r. z uderzeniem 

godziny 4. po południu odbędzie się w lokal- 
nościach c. k. Sądu powiatowego w Kufach 
45. zwyczajne walne zebranie Kosowskiego 
Towarzystwa prawniczego, na które Wydział 
szanownych Członków zaprasza.

Porządek dzienny poprzedniego posiedzenia.
D r. W urst. D r. Witkowski.

WIADOMOŚCI POTOCZNE.
Jubileusz króla Stefana 'Batorego.

Tygodnik lUustrowany drugi już z kolei swój 
numer doświęca pamiątkom po Stefanie Bato­
rym, z okazji przypadającej 1 2 . grudnia b. r. 
300-letnej rocznicy śmierci tego wielkiego króla 
i wojownika. Ze skrupulatnością, zasługującą 
ra  gorące uznauie, zebrano tu  zarówno w dziale 
pióra, jak i ołówka wszystko, co tylko z tych 
pamiątek u nas zebraó się dało. Pomiędzy illu- 
stracjami pomieszczono wizerunki: grobowców 
króla i Anny Jagiellonki, znajdujących się na 
Wawelu, portret tej ostatniej według sztychu 
ze zbiorów hr. Przei dzieckich, wizerunek Gro­
dna (miejsce zgonu króla) według współczesnej 
ryciny, wizerunek pieczęci z oryginalnego po­
twierdzenia przywilejów ormian kamienieckich 
(roku 1576), podobiznę podpisu z listu królew­
skiego pisanego do książąt Massalskicn (w roku 
1581), wizerunek dukata gdańskiego z roku 
1583 i talara srebrnego, bitego w Siedmio­
grodzie roku 1586, wizerunek szabli, ofiarowa­
nej królowi przez papieża 1580 roku, wreszcie 
wielki portret k ró la , według znanego obrazu 
Matejki. W ślad za illustracyjną poszła też i 
częśó lite racka , z której wymienimy ty lk o : 
„Współczesny wizerunek moralny króla“, — 
„Zgon króla" opisany drobiazgowo z przebie­
giem choroby, według współczesnych ź ró d e ł; 
„O literaturze za króla Stefana11 (wstęp d o zn a­
nych odczytów pr. Tarnowskiego) i wiele innych.

WIADOMOŚCI UBZĘDOWE.
(Z urzęd . „G az . L f . “  po dzień  ó . G rudnia 1 886  1.)

Mianowania. Koucepistą Dyrekcji po­
licji we Lwowie Wilhelm Schechti, prakty­
kant tejże Dyrekcji policji. — Kontrolorami 
pocztowymi we Lwowie oficjałowie: Apolinary 
Górnicki, Lubin Prus Więckowski i Erazm 
Świtalski. — Radcą Namiestnictwa we Lwo­
wie starosta Antoni Andahazy de Andahaza 
et Szent Andras. — Adjunktem sekreuarzem 
rady przy iwowskim wyższym sądzie krajo­
wym sędzia powiatowy w Mikulińcach Zygmunt 
Rutkowski, zastępcą prokuratora w 'Tarnopolu 
adojnkt sądowy Juljusz T urte ltaub .— Zarządcą 
pocztowym w Husiatynie kontroloi Adolf Breit.
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N ak ład em  JEdu o rd a  Feltzinysra  w  Cieszynie 
(Sziąsk A ustrjack i)

w yszły  i  są do nabycia następujące  
pięknie drukow ane i ilustracjam i ozdobione 

d zie łka  p . t.

„Bibloteka tamcn książeczek dla ludu i młodzieży”.
Cena kaidego dziełka ty lko  2 0  e t.,

pod opaską 22 ct.

Za poprzedn iem  n adesłan iem  należytości najm niej za  10,
lub za w szystk ie tom ik i razem  nastąp i p rzesy łk a  fran k o .

II. Serja w okładkach z przepysznie koloiwanemi obrazkami.
Tom. 200. Śnieżny grób w S ie rra , czyli zagłodzenie 

w srebrnej minie.
Tom. 201 Porw ane dziecko. Opowiadanie z Turcji.
Tom. 202. Kama Sam ojedka. Opowiadanie lijstorycz.
Toin. 203. Jeniec Szykitów . Powieść z życia indjań.
Tom. 204. M ereipo tam a, eóra pampasów. Opowia­

danie 7. kraju Indjan.
Tom. 205. W ielkie skarby zrota w S ie rra  Newaoa.
Tom. 206. Na gran icy In d jan , czyli bezpieczna ręka.j 

Powieść Meksykańska.
Tom. 207. Koloniści u źródeł rzeki Susquehannah.
Tom. 208. H a ro ld , k ró l cyganów, czyli skrzypce 

Edeleńskie. Opowiadanie z Węgier.
Tom. 200. Skalp ierze pułuJniowej A m e ry k i, czyli na 

wysp. rzeki Uruguay. Opowiadanie z kraju Indjan.

„K siążeczki ludowe“
w  okładce z  przepysznem i kolorowanemi rycinam i.

Tom. 500. D okładna rozm owa kw iatam i poświęcona 
miłości i przyjaźni. Cena 20 et.
Tom. 501. N iezapom inajki. Wybór najlepszych wier­
szy do Imionnika. Cena 20 ct.

Tom. 502. Zbió r dobranych powinszować wierszem 
i prozą dla dzieci i dorosłych, na wszelkie przy­
gody i sposobności życia ułożone.' Cena 35 et.

ło m  503. Książeczka o dobrych zw yczajach to w a­
rzyskich. Cena 40 et.

Tom. 504. Zw ycza jna kuchnia domowa obejmująca 
przepisy potraw kucharskich. Cena 40 et.

Tom. 505. N ajnow szy i najdokładniejszy S ekretarz  
zakochanych i narzeczonych. Z dodatkiem: Pieśni 
miłosne, wiersze do imiennika' i t. d. GenNlOO et.

Tom. 506. Czarnoksiężnik Bosko , czyli najbogatszy 
zbiór najciekawszych sztuk magicznych i kuglar- 
skicli do wykonywaniaJatw o i taniem kosztem. 
Z ilustracjami. Cena 20iet.

Tom. 507. loast polski wierszem i prozą, czyli zbiór 
mów przy uroczystościach wszelkiego rodzaju, 
jako to przy weselach, ważniejszych zebraniach, 
przy obchodach jubileuszowych i t. d. Cena 50 et.

Tom. 508. Polski śp iew n ik , czyli zbiór 200 aryj i du­
mek narodowych, krakowiaków, kujawiaków, pieśni 
weselnych i t. d. Cena opi. 50 et., w eleganckiej 
oprawie w płótnie pozłoć. 80 ct.

O r y g in a ln e

ra
do szy c ia

na spłatę ratami

G. Neidlinger
Lwów ul. Kopernika 1. 2. I

Do Szanownych Czytelników iegx pisma!
Z po w o d u  zupełnego  zw in ięc ia  m oich filij p ro w incjonalnych  i o b jęc ia  in teresu  fabrycznego  

w y p rzed a ję  w szelk ie m oje a rty k u ły  za  czw arta  część ich  wartości,* m ianow icie

W szystko za 9 7  (1.-4.)

97 ct.
I kapelusz męski

z m ięk k ieg o  filcu , we 
w szystk ich  k o lo rach .

97 ct.
I koszula dam ska

h afto w an a  z najcieńszego 
szyfonu.

97 ct.
I para  szkarpetek

jednoko lo r. lub k rac iast.
97 ct.

I dobry obrus
bia ły  z dam astu  lub 

kolorow y.
97 ct.

I spounie męskie,
ch ro n iące  od zim na 

w ielk ie .
97 ct.

I fa jk a  z  sztucznej piany 
m orskiej z p rzykryw ką.

97 ct.
I w ach larz  damski

delik . m alow any, m odny
97 ct.

I b ra .izo le te , b ogato  
w ysadzana kam ieniam i.

97 ct. 
i2  łyżeczek do kaw y,

praw dziw e londyńsk ie  
b rita n ia -s reb ro .

97 ct.
I ubiór tryk o to w y  dla

ch łopców  lub dziew cząt 
(spodnie i kam izelka).

97 ct.
I koszula męska

z c ieńk iego  szyfonu, k re- 
tonu lub oxfordu.

97 ct.
3 pary  pończoch

dam sk ich  dobrej jak o śc i.
97 ct.

6 serw etek
b ia ły ch  lub ko lorow ych , 

w deseu iu  dam ast.
97 ct.

I dyw anik na łó ż k o ,
z ju ty  w deseń.

97 ct.
I cygarniczka

praw d ziw a  p iankow a.
97 ct.

i łańcuszek do zegarka
z sztucznego złota, z wi 

siorkiem .
97 ct.

2 lichtarze z praw dz. 
londyn b ritan . srebra.

97 ct.
3 noże stalowe

praw dz. lond. britan . 
srebra.

97 ct.
I spódnica dam ska

v k ra tk i z pasem .
9-7 ct.

I k a fta n ik  zimowy
dla  p anów  i pań .

97 ct.
i  p ara  eleg. sukiennych  
trzew ików  domowych.

97 ct
6 ściereczek do naczynia,

płó tno  w pask i.
97 ct.

I chustka (szal) 
d a m s k a , w ielka.

97 ct.
3 chustki kieszonk.

z n ajc ieńszego  lyońskie 
go jed w ab iu  w różnych 

k o lo rach .
97 ct.

I pierścionek
bry lan tem  —  kam ień  

naśladow any .
97 ct.

I chochla
z p raw dz lond. britan. 

sreb ra .
97 ct

6 francusk ich  w idelców,
z p raw dz. lond. b ritan  

sreb ra .

97 ct.
I spodnie zimowe

(syst. Ja eg e ra )  d la panów .
97 ct.

6 ręczników ,
deseń  k a r r o , obszyte.

j^ 7  ct.
I kaseta z IO angielsk . 
praw dziw . farbow anem i 
chustkam i w ró in . kolor.

97 ct.
3 szale z najdellk  

w ełny , w żyw ych kolor, 
z frenzl.

97 ct.
I p rzyrząd  do zapal, 
m echanizm em , zapala  

się sam.
97 ct.

I medaljon najnow sz. 
fasonu z kam ien ia .

97 ct.
6 ły że k  sto ł.

z p raw dz. lond. b ritan , 
sreb ra .
97 ct.

I garn itu r, obejm ujący 
I m edaljon d a m sk i; i 
p a rę  kólczyków , I p ie r­
śc ień  z bronzu  ze sm a- 
rag d ., I p a rę  gnzików  

do m ankietów  p a ten t.

R ozsy łk ę  usku teczn ia  się za pob ran iem  p o cz to w em ; 
w ym ienionem  lub p ien iądze b ęd a  zw rócone.

J . H . R A B lN O W lC Z ,
coby nie k o n w e n jo w a ło , będzie

W ic u , III . Bez., Kinte»-e 
Zollam tsstrasse Jfr. 9 .

Sposob ozuaczania naprzód stanu powietrza
Uczynić to można jedynie za pomocą 

Hydrometrii t. j. przez roślinny zegar ku roz­
poznaniu pogody, który już 24 godzin naprzód stan 
pogody dokładnie zapowiada. Zegary takie bywają 
wprawdzie w wielu miejscach sporządzane, jednakże 
jedynie prawdziwymi sąHygrometry rozsełane przez 
Stowarz. gŁntralne ( Yereins-Centrale )  w Frauen- 
dorf, poczta Yilshofen w Bawarji. Mają one formę 
kształtnego zegara ściennego i są zarazem, ładną 
i zajmującą ozdobą pokojową. Cena jest bardzo 
mierną;, mianowicie po 2 marki za sztukę, zaś w ele­
ganckiej skrzynce drewnianej o wierzchu szklan- 
nym 4 marki.

P IE R W S Z Y  G A L IC Y JS K I

Z A K Ł A D  

uniform ówania pp. oficerów i urzędników
W E  L W O W I E

rozpoczął sw e przedsięb iorstw o w lokalnośc iach  
urządzonych k u  tem u w dom u

przy ulicy K o p e r n i k a  !. 9. we Lwowie
(m ieszczącym  b ió ra  ck . urzędu telegraficznego).

Nakładem  księgarni

J. A. Pelara (II. Czerny) w Rzeszowie
w yszło d zie ło  p o d  ty tu łem :

P O D R Ę C Z N I K  
Do Ustawy i Instrukcji Hipotecznej

ułożył

A l o j z y  N i e m e t z .  
Wydanie drugie znacznie powiększone.
Cena egzemplarza I z łr. 20 cent., 

z przesyłką poczt. I z łr. 30 cent.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

D Z I E Ł A
prof. DrŁ, L e o n a r d a  P i ę t a k a :

Prawo spadkowe rzymskie tom 1. w cenie 5 złr. 
O Towarzystwach zarób, i gospodarczych, 2 złr. 
O giełdzie i czynnościach giełdowych. 1 złr. f it. 
O istotnych znamionoch czynności kredyio* ch 

i ich nieważności według ustawy lipcowej 
z r. 1877, 80 ct. 

nabyć można u autora (Lwów, Pańska 16) 
z przesyłką franko, tudzież w księgarni 
Seyfartha i Czajkowskiego we Lwowie 

i innych księgarniach krajowych.

Właściciel, wydawca i odpowiedzialny redaktor: Dr. Ignacy Czemeryński. Z drukarni “Gazety Narodowej11 ul. Kopernika


